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Sejm, senat, rząd.
Budżet min. komunikacji.

W A R S Z A W A ,  9 m arca. Na
posiedzen iu  sena tu  sen. S ied­
lecki re ferow ał budże t  minis- 
te rjum  komunikacji.  M ów ca
• tw ierdza , że jes t  n iezbitą  
p raw d ą  coraz  lepsze funkcjo- 
nowanie^ kolei pańs tw ow ych , 
k tó re  dają  już dochód.

U posażen ie  p raco w n ik ó w  ko­
lejow ych jest j ed n ak  n ied o s ta ­
teczne, a nsjp iln iejszem  jes t  n a ­
praw ien ie  k rzyw dy , w yrząd zo ­
nej d ługo le tn im  pracow nikom  
n iee ta to w y m , k tó rych  zwolnio­
no bez o d szk o d o w an ia .

O m aw ia n o  m ożliwość prze­
p row adzen ia  oszczędnośc i,  w i ­
dzi je re feren t w dw u ch  dzie­
dzinach: opa le  i n ap raw ie  ta ­
boru.

M ów ca podnosi duże  różnice 
w k o sz tach  n ap raw y  we w łas ­
nych  w arsz ta tach  w p o ró w n a ­
niu do p r y w a t n y c h  lub  o bc y ch .

N iem cy w ycofują p arow óz  
po  18 la tach  użycia. G d y b y ś ­
m y przyjęli norm ę 25 lat, m u ­
sielibyśmy w ycofać  1000 p a ro ­
w ozów , n iek tó re  bow iem  m a­
ją po 45 lat.

M ów iąc o rozm ieszczeniu  
p ań s tw o w y ch  w arsz ta tów  k o le ­
jow ych m ó w ca  podnosi,  że są 
o ne  p o łożone  p rzew ażn ie  w 
pobliżu granicy, należy więc

p rzeprow adzić  p lan o w e  roz­
m ieszczenie  T o  sam o dotyczy  
rów nom iernośc i rozm ieszczenia  
s łużby kolejowej. N a  n ie k tó ­
rych  stacjach  jes t  n ad m iar  p e r ­
sonelu, n a  innych  brak.

Dla po tan ien ia  p rzew ozu  
w s k a z a n a  jest b u d o w a  linji 
W ieluń  — Inow rocław  —  T o ­
ru ń  — O stro łęka .  R efe ren t p o d ­
nosi n as tęp n ie  ko n ieczn o ść  
sp o rząd zan ia  in w en ta rza  ko le ­
jow ego.

K om isja  senacka  sp row adzi­
ła  do budże tu  2 zm iany. 
Zm iany  do tyczą  zm niejszenia  
czynszu za najern tab o ró w  o 
p ó ł  m iljona zł. i p rzekazan ie  
tej sumy na r z e c e. w arsz ta tów  
g łów nych  i innych  zak ładów .

N a jw ażn ie jsze  rezo luc je  d o ­
m ag a ją  się uproszczen ia  for­
m alnośc i  p rzy  n ad aw an iu  to ­
w a r ó w ,  z a n i e c h a n i e  u pr zw i le jo -  
w anych  k o n trah en tó w  przy 
d ostaw ach , p rzep ro w ad zen ia  
boczn ic  ko le jow ych  do  p ew ­
nych  złoży kam ienia , u tw o rz e ­
nia po d sek re ta r ja tu  s tanu  d la  
lo tn ic tw a cyw ilnego, w reszcie  
op racow an ia  us taw y  o min. 
kom unikacji ,  k tó rem u b y  p o d le ­
gały koleje, pocz ty  i telegrafy 
oraz robo ty  publiczne.

row na im
n iezw y k ły  projekt asek uracji n ietyk a ln ości p o s łó w  

i sen a to r ó w  po w ygaśn ięciu  m andatów .
W A RSZAW A, 9 3. W kołach 

poselskich  o m a w a j ą  obecnie  
żywo n o w y  projekt  zmiany 
konstytuci i.  O pra cow a ł  go p o ­
se ł  Kiernik (Piast),  który w n o ­
si. aby przepisy  o n i e tyka lnoś ­
ci poselskiej  po  wygaśnięciu  
man da tów,  względnie r o zw iąza ­
niu ciał u s t aw odawczych  przez 
prezydenta  Rzeczypospoli te j ,  o- 
bow iązywały  aż do w y b o ró w  
no w e go  se jmu i senatu .

P rzedłużenie  nietykalności  
ma być o d e r w an e  od ś w i a d ­
czeń mater ia lnych,  w ygasa  
więc po b ó r  djet i p ra w o  w o l ­

nego  przejazdu kolejami,  n a t o ­
mias t wniosek  o wydanie  p o s ­
ł ó w  względnie s en a to r ó w  p o d ­
d a w a n e  byłoby roztrzygnięciu 
s ą d u  najwyższego.

W n io sek  p. Kiernika zm ie ­
rza widocznie  do asekuracj i  b 
c z łonkó w ciał u s t aw odaw czych  
w okres ie  Prz edwyborczym, 
przed rygorami,  jakieby mógł  
rząd n ak azać  względem posłów,  
którzy w czasie p ia s to w an ia  
m an d a tu  za jmowal i  bezw zg lęd ­
ne s t anow isko  w obec władzy i 
państwa .

Niemcy berlińscy i gdańscy
niezadowoleni z ligi narodów.

G D A Ń SK  9 3. P o ra nna  p ra sa  
g d ań sk a  s twierdza ,  że w k o ­
łach delegacji gdańskiej  i n ie­
mieckiej panuj e  p e w n e  nieza­
dow olenie  z p o w o d u  dotych­
czasowych decyzji rady ligi n a ­
ro d ó w  w sp ra w ie  u t rzymania 
kosz  to w wysok iego komisarza  
rady ngi oraz w s p ra w ie  t r a n ­
spor tu  amunicj i  przez teren w. 
m. Gdańska.

„Danziger  Zei tung* p rz ypu­
szcza, że s p r a w a  ut rzymania  
wysok iego komisarza  ligi n a ­
ro d ó w  w G d a ń sk u  nie jest 
os tatecznie za ła twiona  i że jesz­
cze raz  zos tanie  o m aw ian a  na 
j ednym z najbl iższych sesji  r a ­
dy ligi.

Pismo uważa,  że wysoki  k o ­
misarz  w Gd ańsku,  o d g r y w a ­
jący rolę sędziego rozjemczego

pomiędzy Pol ską  a Gdańskiem,  
powinien  być opłacany,  jak s ę ­
dzia m iędzyna ro dow ego  t r y b u ­
nału  sprawied l iwości  w Hadze,  
przez  ligę n a r o d ó w  a nie przez 
Pol skę  i Gdańsk .

Co s ię tyczy pr zywozu  i s k ł a ­
d ó w  amunicji  d la  p a ń s t w  in ­

nych, t zn. nie Polski,  to s p r a ­
wa  ta zos ta ła  o tyle za ła twiona 
niepomyślnie  z punkt u  w id ze ­
nia Gdańska,  że nie za kazano  
wogóle  przywozu amunicji  dla 
obcych pańs tw  przez  teren 
gdański .

Osadnictwo polskie na ziemi francuskiej.
W Paryżu p o w sta ło  n o w e  to w a rzy stw o .

PA RYŻ, 9 3. Z aw iązano tu 
towar zys tw o  rozwoju  ro lnicze­
go i kolonialnego, k tórego z a ­
dan iem jest zo rgan izo wanie  na 
obsza rze  Francji  i jej kolonji  
os adnic twa*  polskiego we

wszelkich  formach.
Prezesem towar zys tw a zos- 

s ta ł  am b a s a d o r  de  Panafieu,  
wiceprezesem p. Ta rgowski ,  
sek re ta rzem  bar.  Lage.  D

Przejście rabina na prawosławie. o
M etrop olita  bu łgarsk i ochrzcił całą",rodzinę rabina.
B U K A R E S Z T ,  9.3. [Znany n a  praw osław ie .  U roczystości

rab in  sofijski R a jm u n d  prze- chrztu  ra b in a  d o k o n a ł  m etro-
szed ł w raz z żoną  i dziećmi po li ta  cerkwi bułgarsk iej.

Z piekła chińskiego.
P E K IN , 9.3. (A. W.). P e r t r a ­

ktacje  pom iędzy  gen. C zang  
T so  L inem  roku jącym  w imie­
niu M u k d en u  i Pek inu  a rzą ­
dem  k an to ń sk im  zosta ły  już 
naw iązane .  C zang  T so  Lin za­
żąd a ł  jako  w aru n k u  w stępnego  
p o ro zu m ien ia  usunięcia  przez 
rząd  kan tońsk i em isarjuszy  rzą ­
du  sow ieckiego  a w szczegó l­
ności s łynnego  Borodina. W  
w y p a d k u  uw zg lędn ien ia  tych  
p ropozycy j  C zang  T so  Lin 
w yraża  go tow ość  pod jęc ia  ro­
k o w a ń  z K an to n em  o z jedno­
czenie n a ro d o w e  Chin.

PEK IN , 9. 3. (A W ). M imo i- 
s tn ie jących  p er trak tac j i  p o m ię ­
dzy Czang T so  L inem  a K a n ­
to n em  gen. Czang Czu C zang 
n ad a l  p rzygo tow uje  się en e r ­
gicznie do obrony  Szanghaju . 
Między innem i gen. CzangjCzu 
C zang  rozp isa ł  w śród  m iesz­
k ań c ó w  Szangha ju  pożyczkę  w 
w ysokości 1 milj. doi. n a  kosz­
ta  obrony  miasta. Militarna sy ­
tuac ja  Szanghaju  jes t  obecnie 
u ła tw iona  dzięki u lew n y m  d esz­
czom  w okolicy S zan g h a ju  k tó ­
re p rzekszta łc iły  w lep k ą  glinę 
te ren y  p od  m iastem .

Strajk włókienniczy obejmuje 8 tysięcy  
robotników.

BIELSK O , 9.3 ( P A T )  W e  nom icznym . S tra jku je  około
wszystkich p raw ie  fabrykach  8.000 robotników . W  sobotę  12
w łókienniczych  w Bielsku i Bia bm. m a  się o d być  zeb ran ie
łej w ybuch ł  s tra jk  n a  t le  eko- s trajku jących .

Pierwsze spotkanie min. Zaleskiego  
z min. Stresemannem.

G F N E W A , 9.3 (A W ) P ie rw ­
sze spo tkan ie  pom iędzy  mi­
nistram i Z alesk im  a S tre sem an ­
n em  w y zn aczo n e  zos ta ło  na 
dziś n a  godzinę 5-ą pop. N ie­
w yk luczone  jest iż w s p o tk a ­

niu tern weźm ie udzia ł  p o se ł  
R zeszy  w Polsce R au sch e r .  
K onfe renc ja  w yw oła ła  wielkie 
za in te resow an ie  i ożyw ione  k o ­
m en ta rze  kół ligi.

Chamberlain i Briand pośredniczą w nie­
m iecko-polskich rokowaniach.

G E N E W A . 9.3 (A W ) W czo- konfe renc ja  p o m ięd zy  Cham -
raj p o p o łu d n iu  belgijski mini- ber la inem  a S tresem annem  po
ster  sp raw  zag ran iczn y ch  V a n -  k tóre j  rozeszły się pog łosk i
derve lde  odby ł  d łuższą  kon- iż rząd  angielski w porozum ie-
ferencje  z S tresem an n em . Bez- niu z F ran c ją  i W ło ch am i za-
p ośredn io  po tern n as tąp iła  kom unikow ał S tresem annow i iż

nie widzi d o s ta teczn y ch  p o d ­
staw do poruszer.ia  sp raw y  o- 
próżnien ia  okupac ji  nad reń -  
skiej. S p raw a  ta  zdan iem  r z ą ­
du angielsk iego  w w y p a d k u  
sp rzy ja jących  oko licznośc i m o­
głaby być d y sk u to w an a  na  
n o rm alne j  sesji wrześn iow ej.  
Jednocześn ie  lan so w a n a  w ko­
łach ligi w iadom ość ,  iż a k tu a l ­
ną  jes t  sp raw a  pod jęc ia  się 
p o śred n ic tw a  przez C h am b er­
laina i B rianda w niemiecko- 
po lsk im  za ta rgu  o ukfad  h a n ­
dlowy.

AreszfowaDie fałszirzy
zaświadczeń walutowych.
W IL N O , 9.3. (A W .) Policja 

ś ledcza  m. W ilna  w p a d ła  n a  
trop  zo rgan izow anej szajki f a ł ­
szerzy za św iad czeń  w alu tow ych  
zezw ala jących  na w yw óz ob ­
cych walut zagran icę . Kilku 
cz łonkow  szajki a resz tow ano .

Gdańik bierze iidztał w św ia ti- 
wei k i i f i R i d i

G D A Ń S K , 9.3 (P A T )  Jak
w iadom o delegac ja  po lska  w 
G enew ie  z a p ro p o n o w a ła  r a ­
dzie  ligi narodów , aby z a p ro ­
sić do udzia łu  w świato vej 
konfe renc ji  g o sp o d arcze j  W o l­
n e  M iasto  G dańsk .  N a to ra d a  
ligi na ro d ó w  w yraz iła  zgodę. 
W o ln e  M iasto G d ań sk  d esy ­
gnow ało  jako  sw ego d e leg a ta  
n a  tą  k o n fe ren c ję  p rezesa  
izby h and low e j w G d ań sk u  p. 
K law ittera .  Należy on  do  o- 
bozu  naród . niem.

Posiedzenie komisji 
arbitrażowej.

K A T O W IC E .  9.3 (P A T )  
Dziś odby ło  się posiedzen ie  
komisji arb itrażow ej w sp ra ­
wie w ysun ię tego  w swoim  
czasie przez  ro bo tn ików  ż ą ­
d an ia  p o d w y żk i  p łac. K o­
m isja za ła tw iła  sp raw ę  o d ­
m ow nie , u trzy m u jąc  w mocy 
sw e daw nie jsze  orzeczenia z 
dnia !8 g ru d n ia  ub. roku.

Giełda pieniężna.
W arszaw a, 9. III.

D olar 8.92.
A k c je  B. P. 109.

Giełda zbożowa.
P oznań ,  9. III 

Z y to  4 0 .0 0 -41 .00 .
P szen ica  49.50—52.50.
O w ies  31 00—32 00.
O sp a  pszenna  27.50, żytnia 27.50 
—28 50.
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Od pon iedz ia łku  7-go  d o  p ią tku  11-go m arca  r. b. w łączn ie
D a w n o  o c z e k iw a n e  g w ia z d y  B E B E  D A N IE L S ,  B I E A R D O  C O R T E Z  
i W A L L A C E  B E E R Y  w e  w s p a n ia ły m  w s t r z ą s a ją c y m  d ra m a c ie  p. t.

D z i e l n i c a  Ha ń b y
Wkrótce! R a id  K p t .  O r l iń sk ie g o  „O R L Ę“ W k r ó t c e !

Francja jest pewna od 
w etu niemieckiego. Nie za 
rok, ani za dwa, ale nie 
później, jak za lat d a es ięć  
—  jak przewidują francuscy  
m ężowie stanu.

W roku 1935, a więc za 
lat niespełna ośm, kończy 
się okupacja francuska Nad- 
renji, która m ocą ugody 
nawet wcześniej wrócić 
m oże na łono sw ego  fa- 
terlandu. Dopóki ten pas 
ziemi nadreńskiej jest w 
ręku francuzów, dopóty 
Francja ma gwarancję, że 
Niem cy nie uderzą. Z koń 
cem  atoli okupacji, Niemcy, 
żyjąc tylko myślą odwetu, 
skorzystają z najbliższej 
sposobności, aby zem ścić  
się  za upokarzający ich rok 
1918 ty. Dowodzą tego co* 
raz bardziej zwiększające  
się zbrojenia niemieckie, 
którym aljanci, mimo w y­
siłków nadzwyczajnych, ta ­
my położyć nie zdołali, a 
które obecnie, po zniesie­
niu aljanckiej kontroli woj­
skowej, bez przeszkód da­
lej rozwijać się mogą. Fran­
cji przeto nie pozostaje  
nic innego, jak na zbroje­
nia niemieckie odpowie­
dzieć jeszcze większemi 
zbrojeniami.

W parlamencie francus­
kim toczyły się debaty w  
tym względzie, a z g łosem  
ostrzeżenia przed grożącem  
niebezpieczeństwem  w ystą­
pił nawet marszałek Foch, 
wzywając naród francuski 
do czujności i ofiarności 
obywatelskiej na rzecz o- 
brony kraju.

Przedewszystkiem Fran­
cja zwiększy sw ą spraw­
ność  wojskową przez skró­
cenie terminu obowiązko­
wej służby wojskowej z 18 
miesięcy na 12, wskutek  
czego większa ilość m ło­
dzieży francuskiej może

K ie d y  d n ia  3 k w ie tn ia  I8 4 9 r .  
Julju8z S ło w a c k i  z a k o ń c z y ł  ży ­
cie, „ L a  T r ib u n e  d e  P le u p le s "  
p ism o ,  r e d a g o w a n e  p rzez  
A d a m a  M ick iew icza ,  z a m ie śc i ło  
ty lk o  k r ó tk ą  w z m ia n k ę ,  s tw ie r ­
d z a ją c ą ,  ż e  e m ig ra c ja  p o l s k a  i 
s z tu k a  p o n io s ły  b o le s n ą  s t r a tę  
p rz e z  z g o n  p o e ty  i d o n o s z ą c ą ,  
że  zw ło k i  je g o  s p o c z n ą  n a  
c m e n ta r z u  M o n trm a r t re .

L a k o n ic z n o ś ć  te j  w zm iank i,  
w y n ik a j ą c a  z a n ta g o n iz m u ,  j a ­
k i  dz ie li ł  o b u  w ie szczó w . za  
życ ia ,  b y ła  z ły m  p ro g n o s ty k ie m  
n a  p rz y sz ło ść .  Z a  d w a  la ta  m i­
ja  ju ż  80 ro c z n ic a  śm ie rc i ,  Ju- 
l ju sza  S ło w a c k ie g o ,a  z w ło k i  je ­
go  s p o c z y w a ją  n a d a l  na  z iem i 
f ran cu sk ie j ,  z a m ia s t  le żeć  w 
p o lsk im  p a n te o n ie  —  n a  W a ­
w elu .

D a w n o  już z d o b y l iśm y  się 
n a  s p r o w a d z e n ie  z w ło k  M ic ­
k ie w ic z a ,  K ras iń sk i  s p o c z ą ł  w 
O p ig ó n o rz e ,  w ró c i ł  do  n a s  — 
c h o ć  w  t ru m n ie  —  Sien k iew icz ,  
o r g a n iz u je m y  u ro c z y s to ść  p o ­
c h o w a n ia  z w ło k  gen . B e m a  w 
m a u z o le u m  w T a r n o w ie ,  ty lko  
Ju l ju sz  S ło w a c k i ,  n ie śm ie r te ln y  
w ie sz c z  i g e n ia ln y  a r ty s ta  n ie

przejść trening wojskowy. 
Następnie, wzdłuż granicy 
niemieckiej pobudowanebę*  
dą potężne fortyfikacje. 
Podobnie silne fortyfikacje 
pobuduje Belgja, która, jak 
Francja, jest pewna odw e­
tu niemieckiego i ponow  
nej inwazji niemieckiej.

Francja reorganizuje swą  
artylerję zarówno połową, 
jak i pozycyjną, buduje 
now e tanki, przygotowuje 
dla piechoty now ego typu 
karabiny, a zwłaszcza or­
ganizuje potężną armję iot- 
niczą.

Jeśli opinja publiczna we  
Francji i Belgji przewiduje 
m ożliwość odwetu n iem iec­
kiego w czasie tak krót­
kim, jak okres dziesięcio­
letni, to tern większe nie 
bezpieczeństwo odwetu nie 
mieckiego zagraża Polsce.

Jeśli przeciw Francji 
skrycie, to przeciw Polsce  
jawnie przygotowują się  
Niemcy do ofensywy, którą 
mają nadzieję podjąć w spól­
nie z Rosją.

Być może, że taktyka 
niemiecka nie pozwoli szta­
bowi niemieckiemu rozpra­
wić się  najpierw z Prłską, 
a to z obawy przed Fran­
cją, która na podstawie  
sojuszu z Polską, zmuszo- 
naby była zaatakować  
Niem cy od zachodu.

Do wojny z Francją nie 
są  Niemcy jeszcze przygo­
towani i mogliby się nara­
zić na klęskę zarówno na 
wschodzie, jak i na zacho­
dzie.

Do lat dziesięciu atoli 
będą Niemcy zupełnie już 
gotow e i każdy rok po 
1935-tym będzie niebez­
piecznym zarówno dla Fran­
cji, jak Belgji i Polski.

Oto zdanie wielu m ężów  
stanu na zachodzie.

m c ż e  s p o c z ą ć  w u m i ło w a n e j  
ziem i.

S p r a w a  s p r o w a d z e n ia  z w ło k  
S ło w a c k ie g o  p o w in n a  o k ry ć  r u ­
m ie ń c e m  w s ty d u  tw a r z  k a ż d e ­
go  p o la k a .  Już  z g ó rą  40 la t  
te m u  z a w ią z a ł  s ię  w  K r a k o w ie  
k o m i te t  —  i do  te j  chw ili  nie 
z ro b io n o  nic. N ie  m o ż n a  w p r a w ­
dz ie  w in ić  ty c h  ludzi.  Ż e  S ło ­
w a c k i  m o ż e  s p o c z ą ć  ty lk o  o- 
b o k  M ick iew icza ,  b y ło  ja s n e  
d la  w sz y s tk ic h  z w y ją tk iem .. .  
ó w c z e s n e g o  b is k u p a  K r a k o w ­
sk ieg o ,  k a r d  P u z y n y .  O  p o ­
c h o w a n iu  S ło w a c k ie g o  g d z ie in ­
dz ie j ,  n iż  n a  W a w e lu  m ło d z ie ż  
n ie  c h c ia ła  n a w e t  s ły szeć ,  m u ­
siano  w ię c  akc ji  z a n ie c h a ć .  
L e c z  o d  te j  chw ili ileż to  ra z y  
m o ż n a  b y ło  p o d ją ć  ją  n a  now o!

„ Z a p o m n ie l i ś m y  a n a ć  —- 
b rzm i o d e z w a  k o m i te tu  k ra ­
k o w sk ieg o ,  w y d a n a  p r ? e d  k i lk u  
dn iam i,  a p o d p i s a n a  m . in. 
p rz e z  p ro f.  J. K a l l e n b a c h a  i J. 
C h rz a n o w s k ie g o ,  —• co w in n iś ­
m y  tem u ,  k tó ry  d u c h o w o  p r o ­
w a d z i ł  P o ls k ę  d o  ś w ie t la n e j  
p rzy sz ło śc i ,  z a p o m n ie l i ś m y ,  iż 
n ie je d n o  już  p o k o le n ie  ży je  
d u c h e m  S ło w a c k ie g o  i że  k u l t

Jeg o  sz e rz y  sie c o raz  w ię c e j— 
z a p o m n ie l iśm y ,  że  m ło d z ie ż  
p o ls k a  u  t r u m n y  W e is z c z a  b ę ­
dz ie  n a b ie r a ła  h a r tu  d u c h a ;  — 
zap o m n ie l iśm y ' i d la te g o  S ło ­
w a c k i  s p o c z y w a  d o  dn ia  dzi-

W sądzie ogręgowym w Ł o ­
dzi rozpatrywano sprawę p. 
Edmunda Bartoszka, red odp. 
dziennika „Rozwój" oskarżone­
go  o to, że w dniu 20 paź­
dziernika r. ub. ukazał się w  
tern piśmie artykuł p. t. Bartel, 
Bartek żydowski".

S to łe c z n a  p r a s a  p o d a ł a  w ie l ­
c e  s e n s a c y jn ą  w ia d o m o ś ć  o o- 
b r a b o w a n iu  k u r je r a  m in . s p r a w  
zagr .  p o d  B abam i.

J a k  s ię  „ ro b i“ s e n s a c ję  w  
p ra s ie ,  n a j le p ie j  w id a ć  z p o  
w y ż s z e g o  z d a rz e n ia .  P r z e d e ­
w s z y s tk ie m  s a m  ty tu ł :  „ N a p a d  
b a n d y c k i" .

N a p a d  b a n d y c k i  m o ż e  w te ­
dy  m ie ć  m ie js c e ,  g d y  n a p a d u  
d o k o n y w a  z o r g a n iz o w a n a  s z a j ­
ka ,  lub  j e d e n  z jej c z ło n k ó w .  
T y m c z a s e m  w  d a n y m  w y p a d ­
k u  n ic  p o d o b n e g o  n ie  b y ło ,  
b o  d o  p rz e d z ia łu  w d a r ł  s ię  
z w y k ły  o p ry s z e k ,  k tó r y b y  n a  
w id o k  b a n d y ty  n a p e w n o  
s t ru c h la ł .

D a le j  w a l iz a  n ie  b y ła  d y p lo ­
m a ty c z n ą ,  lecz  s k ó rz a n ą ,  a  d y ­
p lo m a tą  p o lsk im  b y ł  p. Jan  
T o m a s z e w s k i ,  k o n s u l ,  k tó ry  
je c h a ł  do  W a r s z a w y  z d o k u -

U c h w a ła  ra d y  m in is t ró w  
u s t a n o w i ł a  d la  b iu r  i u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h  sk ró c o n y  
c z a s  u rz ę d o w a n ia ,  p r z e z  w p ro  
w a d a d z e n ie ,  t. zw., so b ó t  a n ­
g ie lsk ic h  n a  p rz e c ią g  c a łe g o  
ro k u .

W  k o le jn ic tw ie  u c h w a ła  p o ­
w y ż s z a  m a  m ie ć  z a s to s o w a n ie  
j e d y n ie  w  b iu ra c h a  d y rek c j i  i 
w  o d d z ia ła c h ,  n a to m ia s t  w  b iu ­
r a c h  k a s  to w a r o w y c h  n a  w ię k ­
s z y c h  s ta c ja c h ,  w  k a s a c h  s t a ­
cy jn y c h ,  w  b iu ra c h  z a rz ą d ó w  
w a r s z ta tó w  k o le jo w y c h  i in n y c h  
k tó re  p r a c u ją  b e z  ż a d n y c h  
p rz e rw ,  u r z ę d o w a n ie  o d b y w a  
się  w  g o d z in a c h  śc iś le  o k r e ś lo ­
nych .

Z r o z u m ia ł ą  w ięc  je s t  k r z y w ­
d a  w y ś w ia d c z o n a  p ra c o w n ik o m  
biur, p o m in ię ty c h  w e  w s p o m ­
n ia n e j  w y że j  u c h w a le ,  g d y ż

O d  k i lk u  ty g o d n i  liczn i 
m ie s z k a ń c y  W a r s z a w y  o t r z y m u ­
j ą  p o c z tą  c y rk u la r z e  r e k la m o w e  
w y s y ła n e  p rz e z  s z a r l a t a n a ,  A- 
H o n i s c h a  z K a to w ic .

M iędzy  innern i  p. Józef  T o ­
m a s z e w s k i  (D z ik a  74)

s ie jszeg o  n a  p a ry s k ie m  c m e n ­
ta r z u  M o n trm a r t re " .

N a d s z e d ł  już  czas  n a jw y ższy ,  
a b y  sp ła c ić  d łu g  p a m ię c i  
W ie s z c z a  i z ło ż y ć  jeg o  p ro c h y  
w  k a t e d r z e  W a w e ls k ie j .

łódzkiego „Rozwoju**.
Artykuł piętnował rzekome  

faworyzowanie żydów przez 
politykę p. Bartla.

Sąd skazał p. Bartoszka na 
32 tygodnie aresztu i pokrycie 
opłat sądowych Proponowaną  
przez obronę kaucję, sąd o d ­
rzucił.

m e n ta m i ,  z n a jd u ją c e m i  s ię  w 
walizie.

W  p rz e d z ia le  o p ró c z  p. T o  
m a s z e w s k ie g o  n ik o g o  w ięce j  
n ie  b y ło ,  a p o n ie w a ż  k o n su l  
spa ł ,  p r z e to  n ie  m o ż n a  p o w ie ­
dz ieć ,  czy  o p r y s z e k  m ia ł  r e ­
w o lw e r  w  r ę k u ,  czy  t e ż  nie.

F a k te m  ty lk o  z d a je  s ię  b yć ,  
że z łodz ie j  s t a ł  n a  k o iy ta r z u ,  
a, w y c ią g n ą w s z y  rę k ę ,  z d ją ł  z 
p ó łk i  w a l iz ę ,  n ie  d o m y ś la ją c  
się, że  w e w n ą t r z  z n a jd u ją  się 
d o k u m e n ty  d y p lo m a ty c z n e .  C a ­
łą  k o r e s p o n d e n c ję  w ra z  z 
c z ę ś c ią  g a r d e r o b y  i ie lizny , 
w  c ią g u  k i lk u  g o d z in  p o  w y ­
p a d k u  z n a le z io n o  w  n i e d a l e ­
kiej o d le g ło śc i  o d  to ru  k o le ­
jo w e g o .  T e g o ż  d n ia  z n a le z io ­
n o  r e s z tę  ,

O  te rn  w s z y s tk ie m  j e d n a k  
p isz e  ty lk o  p r a s a  p ro w in c jo ­
na ln a .

im n a le ż a ło b y  w  p ie rw s z y m  
rz ę d z ie  p rz y z n a ć  p r a w o  d o  k o ­
r z y s ta n ia  z u lg  p o d  p o s ta c ią  
z m n ie jsz o n y c h  g o d z in  u r z ę d o ­
w a n ia  w  d n ie  s o b o tn ie ,  tem - 
b a rd z ie j ,  że  p ra c o w n ic y  ci są  
go rz e j  u p o s a ż e n i  o d  u r z ę d n i ­
k ó w  d y re k c y jn y c h  i o d d z ia ło ­
w y c h  i w  dpracy sw e j  w ięce j  
w y z y sk iw a n i .

Z a r z ą d  g łó w n y  Z .  U. K., 
w y s tą p i ł  w  o b ro n ie  p o k r z y w ­
d z o n y c h ,  z w ró c iw sz y  się do  
m in is t ra  k o m u n ik a c j i  z m e m o r -  
ja łe m  (nr. 289) w  d. 21 s ty c z ­
n ia  r. b. z p r o ś b ą  o w y s t ą p i e ­
nie  n a  ra d z ie  m in is t ró w  o ro z ­
c ią g n ięc ie  s o b ó t  an g ie lsk ic h  n a  
n ie w y m ie n io n e  w  u c h w a le  w  
r a m a c h  k o le jn ic tw a ,  a  m a ją c e  
n ie p r z e r w a n y  to k  u r z ę d o w a n ia  
i p o z b a w io n e  u lg  w  p ra c y  w 
d n ie  s o b o tn ie ,  b iu ra .

k o lo ru  c z e rw o n e g o ,  n a m a w ia ją ­
cą d o  k u rac j i  m e to d ą  „ S a n a " .  
T r e ś ć  te g o  d o k u m e n t u  b y ła  
s k le c o n a  w  s p o s ó b  n ie g ra m a -  
ty c ż n y ,  a  ty tu ł  o z n a c z a ł :

\

R efo rm o  w o — leczniczy 
in s ty tu t

( W ła ś c ic ie l  A .  H o n is c h  —  K a ­
to w ic e  —  W o je w ó d z k a  26). 
L e c z e n ie  c h o ry c h  n a  p o s ta w ie  
ich

sity  życiowej
p rz e z to  le c z e n ie  p o ś r e d n ie  
p rz e z  n a d e s ła n ie  r ę k o p is u ,  fo ­
to g ra f i i  i w ło só w

możliwe!
U st an o w ie n ie  d je ty  d la  c h o -  

f y c i  i z d ro w y c h .
N a jn o w s z y  a p a r a t  n e rw o w o -  3 

leczn iczy  za  p o m o c ą

radjo!
P a n  T o m a s z e w s k i ,  cz łow iek  

śm ig ły  i z d ró w  ja k  rydz , z d z i ­
w ił  s ię  p o  p rz e c z y ta n iu  o g ł o ­
szen ia .

W ie d z io n y  c ie k a w o ś c ią ,
n a p isa ł  do  Katowic

z p r o ś b ą  o b l iższe  szc z e g ó ły .
O d p o w ie d ź  b rz m ia ła :  „ P o ­

d e jm u je  się w y le c z y ć  P a n a  z 
c h o ro b y .  P r o s z ę  p rz y s ła ć  2 zł. 
n a  k o s z ta  k o r e s p o n d e n c j i  o raz  
fo to g ra f ję  i p r ó b k ę  w ło só w ."

I ty m  ra z e m  w a rs z a w ia k  
sp e łn i ł

żąd an ie  „ d o k to ra" ,
n a w e t  w ięce j,  p o s ła ł  b o w ie m  
do  K atów  ic p o d o b iz n ę  żony  
sw e j  H e le n y  o r a z  p a s m o  je j  
w ło só w .

D o d a ć  w y p a d a ,  ż e  p an i  T o ­
m a s z e w s k a  c ie sz y  s ię  ró w n ie ż  
z n a k o m i te m  zd ro w iem .

P o  u p ły w ie  d w u  ty g o d n i  n a ­
d e s z ła  z K a to w ic  p r z e s y łk a  za  
za l ic z en ie m . N a le ż a ło  z a p ła c ić  
30 z ło ty c h  p rz y  o d b io rz e .

—  S tracę ,  a le  z d e m a s k u ję  o- 
szus ta !  —  z a d e c y d o w a ł  p a n  J ó ­
zef. O d e b r a ł  p a c z k ę ,  p rz y n ió s ł  
d o  d o m u  i

w e z w a ł  św iadków ,
w  k tó ry c h  o b e c n o śc i  o tw a r to  
sk rz y n k ę .

Z n a le z io n o  w  n ie j  o s ie m  
s z k la n y c h  f l a k o n ik ó w  o p o j e m ­
no śc i  3 c tm . k a ż d y ,  p r z y c z e m  
p o ło w a  b y ła  s t łu c z o n a .  P o z a -  
te m  b y ły  c z te r y  k a r te c z k i

z n ap ise m  „Józef"
i c z te ry  z n a p is e m  „ H e le n a " ,  
in fo rm u ją c e  o s p o s o b ie  p r z y j ­
m o w a n ia  le k a rs tw  o ra z  d w a  
k ro p lo m ie rz e .

W  b u te l e c z k a c h  z n a jd o w a ł  
s ię  m ę tn y  p łyn ,  p a c h n ą c y

s ia rk o w o d o rem .
P a n  T o m a s z e w s k i  z a n ió s ł  

p rz e s y łk ę  do  u rz ę d u  ś le d c z e g o ,  
s k ą d  o d e s ła n o  w sz y s tk o  do  
la b o ra to r ju m .

A n a l i z a  c h e m ic z n a  us ta l i ła ,  
że  f la k o n ik i  z a w ie ra ją  w o d ę  z 
n ie z n a c z n ą  d o m ie s z k ą  g ip su ,  
s ia r c z k ó w  a lk a l i c z n y c h  i so li  
k u c h e n n e j

S p r a w a  o p a r ła  się  o p r o k u r a ­
to ra .  „ C u d o w n y "  lekarz ,  o k r e ś ­
la ją c y  c h o ro b y

z w ło só w  i fo to g ra f j i ,
w te n  s p o s ó b  o d p o w ie d z ia ł  
l is to w n ie :

„L ek i,  k tó re  w y sy ła m , s ą  o d ­
p o w ie d n ie  d o t y c z ą c y c h  c h o ró b ,  
w e d łu g  te j  d ja g n o z y ,  n a  k tó rą  
o s o b ę  w  jej n ie o b e c n o ś c i  z b a ­
d a łe m . . ."

T ło m a c z e n ie  s ta n o w c z o  nie- 
d o ść  ja sn e .  P a n  H o n i s c h  nic 
n ie  w s p o m in a

o swych lekars tw ach .
N a le ż a ło b y  ja k  n a jrych le j  p o ­

ło ż y ć  k re s  s za r la tan e r j i .

*
1

„Żytem z m i .  m\mi płakałem z wami..."
Zwłoki J. Słowackieyo muszą być najrychlej sprowadzone.

32 M i s  areszłii za obrazę .
Zasądzenie redak to ra

Ja k  sie robi sensac je?
Nie było ani napadu, ani rabunku.

Soboty angielskie no kolejnch.

Zdemaskouame szarlatana.
„Cudowny lekarz** s tawia  djagnozę z pisma, włosów

i fotografji.
Obiecują leczenie  na o d leg ło ść  przy pom ocy radio!

o t rz y m a ł  u lo tk ą
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KI N O

„OAZJT
S o sn o w iec .

D ziś 1 dni n a s t ę p n e

Białe Noce ( P H i i i i i i i  i w  u e j  Mosii)
M onum enta lny  d ram a t w 12 ak tach  z życia C esarsk ie j  Rosji lat ostatn ich,

oparty  n a  tle g łośnej powieści L A U R ID S  B R O U N  A. ;
«

K I N O

Jinks''
So s n o w iec .

O d s o b o ty  5 -g o  d o  n ied z ie l i  13 g o  m a rc a  r. b

7łodziej z Bagdadu
E p o s  W sc h o d u  w 2 s e r ja c h — 12 ak tac h  razem  (całość)

W  roli ty tu łow ej fenom enalny  tragik  D O U G L A S  FA IR B A N K S.

K i N 0

„CORSO"
B Ę D Z I N .

Od c z w a r tk u  10-go d o  n ied z ie l i  13-go m a rc a  r. b.

Modelka z Montrmartre
przep ięk n y  d ram a t e ro tyczno-sensacy jny  w 10 ak tach .

A n o n s l  O d  pon ied z ia łk u  14-go ZŁODZIEJ Z BAGDADU, A nons!

Budżet tu radzie miejskiej.
Echa posiedzenia poniedziałkowego.

P o n iedz ia łkow e posiedzen ie  
rad y  miejskiej obfitow ało  w 
ty le  c iekaw ych m om entów , że 
nie sposób  pośw ięcić  wszyst­
k im  odpow iedn ie j  ilości miejsca.

Starcia  praw icy  z lew icą 
•wybuchały co chw ila .  Z  jednej 
s trony  radni W olff i Michael, 
s  d rugiej ław n ik  K urek  w al­
czyli, jak  lwy, w obronie 
sw ych  s tanow isk. Ł aw n ik  K u ­
rek  wyjść musiał zw ycięsko, 
gdyż  m iał za so b ą  k a rn ą  
większość.

T ę  karność  k lubu  P PS . k o ­
ło  gospodarcze  w  pew nej  ch w i­
li nap ię tnow a ło ,  jako objaw, 
k tóry  nie pow in ien  m ieć  
miejsca. T y m cz asem  z do ­
św iadczen ia  wiemy, że właśnie  
w kole g o spodarczem  i wogó- 
Ie w k lubach  p raw icow ych  
b ąd ź  w rad ach  miejskich, bądź  
w sejmie i senac ie  panu je  n a j ­
w iększa  karność  i bezw zg lęd ­
n e  p o d p o rz ąd k o w an ie  się u- 
chw ałom  klubu.

Spraw a w y n ag ro d zen ia  ław ­
ników , k tórzy  zgodnie  z z a ­
rząd zen iem  w ładz  nadzorczych , 
pow inni pob ierać  w y n ag ro ­
d ze n ie  m iesięczne, a nie od  
pos iedzen ia ,  jak  b y ło  d o tąd  
zab ra ła  b. wiele czasu.

Ł aw n icy  brali do tychczas  
po  15 zł. za posiedzenie.  O- 
becn ie  zap ro p o n o w an o  w y n a­
grodzen ie  m ies ięczne  w k w o ­
cie 189 zł

P rzec iw  tem u  w ystąp ił  r. 
W olff, k tóry  tw ierdził,  że ław ­
nicy p o w inn iby  sp raw o w ać  
sw e  funkc je  ob y w ate lsk ie  h o ­
norow o, zw łaszcza, że wszzscy 
obecni ław nicy  są albo zam oż­
ni, albo też  m ają  dobrze  
p ła tn e  posady .  Pon iew aż za­
rząd m ias ta  o d b y w a  p rzec ię t­
nie 6 i ćw ierć posiedzeń , p rze ­
to  za jed n o  pos iedzen ie  w y­
p adn ie  30 zł., co jes t  s tan o w ­
czo za drogo

T o  w y n ag rad zan ie  ław n ik ó w  
razi tern w ięcej,  że radni 
m iejscy  pośw ięca ją  swój czas 
bezp ła tn ie  i że kilku pp. ław ­
n ików  nie byw ają  n a  posie­
d zen iach  rad y  miejskiej, za

k tó re  nie p ob ie ra ją  w y n ag ro ­
dzen ia

W n io sek  zm niejszenia  p łac  
ław n ikom  złożył p rezyd jum  
ław n ik  inż, P o rczy ń sk i  P rzy  
g łosow an iu  za  w niosk iem  gło­
so w ała  p raw ica  i . . . .ławnik p. 
Ufel, który, jak  w iadom o, jest 
socjalistą.

„Kur. Z a c h o d n i"  podnosi to 
s tanow isko  p. Ufla. I m y je ­
steśm y zdania , że p. ław n ik  
Ufel, zachow ał się boha te rsko ,  
zw łaszcza, że on  jed en  w śród  
ław n ików  jest  u p o ś led zo n y  p od  
w zględem  zarobków . A le  w 
tak ich  razach , gdy idzie o sk ó ­
rę  ławników , za in te resow ani 
pow inniby opuścić salę. W ó w ­
czas „Kur. Z ac h ."  nie p o trze ­
b o w a łb y  seg regow ać  g łosu ją­
cych na zas ługu jących  i nie- 
zasługu jących  n a  szacunek .

O g łoszen ia  w  „G łosie  Z a g łę ­
bia"  u chw ał rady m ieskiej i 
p rzew idziany  na ten  cel w y d a ­
tek  3 tys. zł. ro czn ie  w y w o ła ­
ły na  praw icy  burzę pro testów . 
R adny  inż M ichael twierdził,  
że za tę  sum ę m ożna  całe  
m iasto  zalepić p laka tam i i że  
ta  sum a jes t  za  wielka. N am  
się zdaje , że ob lep ian ie  m ias ta  
plakatam i pow inno  należeć  
już do przeszłości i m agis tra t 
nie pow in ien  robić  konkurencji  
kinom.

Sosnow iec w śród  wielkich 
miast Polski w yda je  najmniej 
na  og łoszen ia .  D ość przejrzeć 
p ism a łódzkie, lubelsk ie i ja­
kie k to  chce jeszcze, by się 
p rzekonać ,  że w szędzie  p ism a 
uw zg lędn iane  są  częściej od  
m urów  i ścian.

A ż dziwno, że nie z a p ro p o ­
now ano  radzie ,  by swe u ch w a­
ły o b ęb n ia ła  na  wzór S ław k o ­
wa. Byłoby jeszcze  tan ie j  i 
weselej.

W czora j  odby ło  się drugie 
p o s ied zen ie  rady  miejskiej, 
p o św ięco n e  spraw ie  budże tu .

S p raw o zd an ie  z pos iedzen ia  
znajdą czy te ln icy  jutro.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś 40 M ęczeników  
Jutro -f- K onstan .  
W schód  s łońca  6 05. 
Z ach ó d  „ 5 29.

Z z a r z ą d u  m. S o sn o w ca .
Na o n egda jszem  posiedzen iu  
za rządu  m. Sosnow ca za tw ie r­
dzono  plany budow y  kilku d o ­
mów, b u d o w ę  transfo rm atora  

Tla ul. T a rg o w ej i p lan p o d ­
stacji tram w ajow ej przy tunelu  
Ditla. Z aa n g ażo w an o  na lek a­
rza dzieln icow ego d-ra E ra z ­
m a W ierzbickiego. P o s ta n o ­
wiono zapisać się narazie  na 
I udzia ł  w organ izow anym  
tow. spółdzie lczem  budow y 
piekarni m echanicznej,  ro zp a ­
trzono  wreszcie kilka spraw  
poda tkow ych .

Z p o s ie d z e n ia  w y d z ia łu  
p o w ia to w e g o .  W  ubiegły 
.poniedziałek  odbyło  się posie­
dzenie  cz łonków  w ydzia łu  po 
w is to w eg o  sejm iku będz iń ­
skiego. pod  p rzew odn ic tw em  
p. starosty O łp ińskiego . R o z­
patrzono  i za ła tw iono  spraw y 
następu jące: postanow iono  o-
p racow ac  8zczegó łow ą m ono- 
grafję sejmiicu będzińskiego i 
na  ten cel w staw iono  do  b u ­
dże tu  3 tysiące  złotych. Z rz e ­
szeniu  sam orządów  pow ia to ­
wych w W arszaw ie  uchw alono  
udzielić pożyczki, w wysokości

4 tys iące  z ło tych  n a  k u p n o  
w łasnej n ieruchom ości. Miej­
skiem u sem inarjum  n au czy ­
cielskiem u w D ąbrow ie p o d ­
wyższono subsydjum  z 500 z ło­
tych na  1000 złotych, a ' t i w .  
opieki nad  G ó rą  Z a m k o w ą  do 
500 złotych. In sp ek to ra  sam o ­
rządu gm innego  p. S z ta jnera  
postanow iono  w ysłać  do W a r­
szaw y na specjalny kurs, ce ­
lem d o k ład n eg o  zaznajom ien ia  
się z p row adzen iem  i kon tro lą  
gm innych  kas pożyczkow ych. 
W reszc ie  do komisji g o sp o d ar­
czej wyższych kursów  n au czy ­
cielskich w Z ag łęb iu  w ybrano  
p pos ła  Brzostowskiego.

O s to s u n e k  o rg a n ó w  
szk o ln y ch  d o  o rg a n ó w  
gm innych. Dla u regu low ania  
w zajem nego  s to sunku  o rganów  
sam o rząd u  tery torja lnego  i s a ­
m o rząd u  szkolnego, k tó ry  do 
chwili obecnej nie zaw sze  
rozw ija ł  się należycie, min. 
sp raw  w ew n. w yda ło  z a rz ą ­
dzenie, zezw ala jące  organom  
gm innym , k tó rym  rady  szkolne 
p rzesy ła ją  p ro jek t  w y d a tk ó w  
szkolnych do uchw alen ia  na 
w p ro w ad zen ie  zm ian w p ro ­
jekcie , o ile są one  w yw ołane  
kon iecznośc ią  dos tosow ania  
ich do ca łeg o  b u d że tu  gminy.

Z  chw ilą zaś, gdy gm ina nie 
uchw ali bu d że tu  szkolnego  w e­
d ług  p ro jek tu  rady  szkolnej, 
rada  m oże p rzes łać  go b ez p o ­
średnio  w ład y  nadzorcze j  n ad  
gminą, w celu p rzym usow ego  
w staw ien ia  go do bu d że tu  gm i­
ny. G dyby  jednak  i tu w ładza  
odm ów iła  żądan iom  rady  szkol­

nej, to  p rzys ługu je  jej p raw o 
odw ołan ia  się do jeszcze w yż­
szej w ład y  nadzorcze j w  s to ­
su n k u  do w spom nianych  gmin.

S o sn o w ie c  uczci 25 -le -  
cie p racy  A n d rz e ja  S tru g a .
Z g o d n ie  z u ch w a łą  ra d y  m iej­
skiej w Sosnow cu  pow o łan y  
zos ta ł  Komitet o b chodu  dw u- 
dziestop ięc io lecia  jubileuszu 
A n d rz e ja  S truga. D o k o m ite ­
tu  hon o ro w eg o  pow o łan o  60 
osób; do kom ite tu  w y k o n a w ­
czego w chodzą: pp. R adek , 
dr. T a ta rz a n k a ,  Braun, M azur, 
R ych te r  i jako  re fe ren t  z r a ­
mienia m agis tra tu  —  prof. D o ­
browolski.

T e rm in  u rządzen ia  akadem ji 
nie zosta ł  us ta lony , gdyż za ­
leżne to jes t  od  tego, k iedy 
S trug  będzie  m ógł p rz y b y ć  do 
Sosnow ca.

K om ite t  h o n o ro w y  w ystąp ić  
ma do  rad y  miejskiej o p rz y ­
znan ie  jubila tow i nag rody  li­
terackiej.

P rze c iw  p ro fa n a c j i  c m e n ­
ta r z y  w o jen n y ch . W o jew o ­
d a  kielecki p. M anteuffe l  w y ­
dał o d ezw ę  w spraw ie  p o sz a ­
now an ia  525 cm en ta rzy  w o ­
jennych , zna jdu jących  się na 
terenie  w ojew ództw a. P. w oje­
w oda  zaleca, by cm en ta rzy  
tych nie zaoryw ano  i nie p ro ­
fanow ano , gdyż n a  zasadzie  
t rak ta tu  w ersalsk iego  c m en ta ­
rze w ojenne m uszą  być u trzy­
m an e  w  porządku , a w razie 
ich sp rofanow ania  czy zniszcze­
nia pańs tw o  będzie  zm uszone 
d o p ro w ad z ić  do p o rząd k u  na 
swój koszt.

Z życia  rz e m ie ś ln ic z e g o .
O n e g d a j  w m agis trac ie  so sn o ­
w ieckim  odby ło  się p o s ied ze ­
nie delegacji rzem ieślniczej z 
udzia łem  starszych  i podsta r-  
szych cechów . S p raw ę p o p ie ­
rania szkolnictw a zaw odow ego  
będz ie  o m aw ian a  na  przyszłem  
zebraniu , na k tó re  m ają  być 
p rzygo tow ane  o dpow iedn ie  re ­
feraty. P ilne  sp raw y  bieżące 
nie pozw oliły  n aw et  na  odczy­
tan ie wszystkich sp raw ozdań  
cechowych. N a zebran iu  o b e ­
cni byli p rzeds taw ic ie le  w szy­
stkich cęchów , co świadczy, iż 
rzemieśln icy in teresu ją  się swe- 
mi sprawami.

F ab ry k a  p o rce lan y  w C ze- 
iadzi. W  tych  dn iach  w C ze­
ladzi zos tan ie  u ru ch o m io n a  fa ­
b ry k a  porce lany  p. H e n ry k a  
N orym bersk iego . Do fabryki, 
za trudn ia jące j obecn ie  20 ro­
botników sp row adzono  kilku 
spec ja lis tów  - c e ra m itó w  z za ­
granicy. G dv  fabryka  będzie 
już w pe łn y m  ruchu, to  zn a j­
dzie w niej za trudn ien ie  80 ro­
botn ików .

W zorow y czyn. Na o s ta t ­
nim  oosiedzeniu  zarządu  stra 
ży pożarnej w G rodźcu , m ię ­
dzy inne mi uchw alono, aby  
d rzew ka  p o sad zo n e  jesienią, 
n a  placu s t r a ż y ,  zasilić cieszą 
z szlachtuza.

Pos tanow iono  zw rócić się z 
p ro śb ą  do p. S tan is ław a K ub i­
cy w łaściciela m iejscowej rzeź­
ni o k u p n o  tejże cieczy.

W zo ro b y  obyw ate l  p. Stan. 
K ubica w sp o m n ian ą  ciecz o d ­
wiózł w łasnem  kon iem  b ez in te ­
resow nie  k ilka  b eczek  do  o- 
grodu straży. Członkow ie czy­
nni, d rzew k a  odoniczkow ali 
ziemią, zasilili c ieczą i p rz y ­
mocow ali do palików. M oże 
być nadzie ja , że d rzew ka  s ta ­
ran n ie  u trzym ane,  szybko się 
przyjm ą, roz rosną  i d ad zą  
obfity owoc.

M a so w e  z w o ln ien ia .  Z  d.
15 b.m. kopaln ia  Czeladź zw ol­
ni 550 robotn ików , k tó rym  w y­
m ów iono p ra cę  w d. 28-go lu ­
tego r. b.

N agły  s k o n  w  B ędzin ie .
W  d. 9 b. m. o godz. 5 rano  
znaleziono na  s trychu szkółki 
żydow skiej przy  synagodze ,  ul. 
Z a m k o w a  Nr. 7 w Będzinie, 
zwłoki 60 le tn iego  Joska Mar-

a VCGdług. w y ­
jaśn ień , o trzym anych  na m iej­
scu, M argules  by ł chorym  u- 
m ysłow o, nie miał m ieszkania 
i n o co w ał gdzie się da. Śmierć 
go właśnie zabrała  w chwilo- 
w em  schronisku  na  strychu.

Kto z g u b i ł?  W  podkom i-
sarjacie  p. p. na Pogoni w So­
snow cu jest do o d eb ran ia  zn a ­
leziona na ulicy szyba  od la­
tarni sam ochodow ej w op raw ie  
niklowej.

Awanturniczy ślązak
W ład y s ław  M ajcherkiewicz 

1. 26, zam  w M ysłow icach, u- 
dał się dn ia  15. 1. 1926 r. na 
zab aw ę  do G rabocina  pod 
S trzem ieszycam i. Z ab aw ian o  
się w eso ło  u M ieczysław a 
W ieczorkiewicza, w ypija jąc  spo 
rą  ilość wódki.

G d y  już w szyscy  byli w ró ­
żowych hum orach , w ybuch ła  
m iędzy gośćm i sp rzeczka

N oże i siekiery f ru w a ły  w 
powietrzu

W  pew nym  m om encie  M aj­
cherkiewicz z łapa ł w rękę  sie­
kierę  i zam ierzył się n ią  na 
M ieczysław a W ieczork iew icza.

Z  dalekiej Japonji n ad ch o d zą  
z* ów zgrozą p rze jm ujące  w ie­
ści o w ielkiem  trzęsieniu  ziemi, 
k tó re  zn a czn ą  część tego kraju 
zam ieniło  w gruzy.

T o  państw o  w ysp, w który ch

S tr a s z n y  w y p a d e k  p rzy
pracy, W  d. 8 b. m  na kop. 
S a tu rn  na dole w 111 polu o- 
b erw ał się k aw a ł  w ęgla  i z ra ­
nił c iężko s tarszego  gó rn ik a  
Jana Listka, żona tego ,  la t 44, 
z Czeladzi

O dw iez iony  do szpitala k a ­
sy chorych  w Czeladzi L is tek  
zm arł o godz. 8,35 w ieczorem .

Nie Udało się... B arbara  
U rbańska ,  zam ieszka ła  w S o ­
snow cu przy ul. K amiennej 8, 
zam ierza ła  w yjąć z kieszeni 
A gnieszce  Ż y ch o ń  z D ębią pod  
K atow icam i 12 zł. Policja sk ie ­
row a ł x sp raw ę  do sądu.

W p o d ró ż  n a o k o ło  ś w ia ­
ta .  W  d 8 b. m. A nastaz ja  
Sroka, zam ieszka ła  n a  kol. 
G rabocin , zam e ldow ała  na  p o ­
s te runku  p. p. w K azim ierzu, 
że 14-letni syn jej R o b er t  z a ­
b ra ł  ubranie , pożyczy ł od  s ą ­
siada S zyby  40 zł. i w raz  z 
ko legą sw ym  B olesław em  Mi­
siakiem  uciekli z domu.

P rzy p u szczać  należy, że z 
tak  wielką sum ą ch łopiec  nie 
za jedzie  daleko  i po  kilku dniach 
wróci do dom u.

K rad z ież  k ró lików . Z  ko­
mórki W. G ajew skiego  przy 
ul. W ysokiej 19 w Sosnow cu 
sk radziono  króliki. S praw cam i 
kradzieży  są: 27-letni S tan i­
sław  Łaszew ski,  zam. w So­
snow cu  przy ul. M oniuszki i 
Jan D ą b ek  z Milowic, P od js -  
zdow a Nr. 5-

Szczęście, że ten  zdąży ł z ła ­
pać  za ręko jeść  siekiery, wsku 
tek  czego, miast o trzym ać cios 
ostrzem, zosta ł  uderzony  o b u ­
chem  w głowę. Cios w yw oła ł 
d ługo trw ającą  chorobę i przez 
lekarzy  zosta ł  zaliczony do 
uszkodzeń  ciężkich.

W o b ec  tak iego  s tan u  rzeczy, 
p ro k u ra tu ra  pociągnę ła  Maj* 
cherkiewicza do odpow iedz ia l­
ności karnej, za s p o w o d o w a ­
nie ciężkiego uszkodzenia  cia­
ła. Sąd  okręgow y skazał a w a n ­
tu rn ika  na 2 miesiące w ięz ie ­
nia, zaliczając m u areszt  p re ­
w encyjny.

łon ie  warczy złow rogo
3 5  n ie w y g as ły c h  w ulua- 

n ó w ,
pustoszone  jest wciąż przez 
katastrofy  trzęsienia.

M a rz e c

10
C z w a rte k

2 sgdu ni lowego w Sosnom.

Jonnjo ip i  sio w gmy i im .
8/Hasta w płomieniach ludność uc ieka w pan ice 

10.000 of ia r  s t r a s z n e g o  kataklizmu.
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O s ta tn i e  w ie lk ie  t rz ę s ie n ie  
z iem i n a w ie d z i ło  J a p o n ję  w  
m a ju  1925 r. O b e c n ie ,  j a k  to  
ju ż  d o n io s ły  te le g ra m y  z T o -  
kjo, s t r a s z n a  ta  k a ta s t ro fa  d o t ­
k n ę ła  z n ó w  sz e re g  m ie js c o w o ­
ści, k tó re  w y g lą d e m  sw y m  p r z y ­
p o m in a ją  w o je n n e  p o la  F ran c j i ,  
z o r a n e  o g n ie m  o lb rz y m ic h  dz ia ł  
n ie m ieck ich .
W szędzie zg liszcza  i g ruzy

T y s ią c e  ludzi,  p o z b a w io n y c h  
d a c h u  n a d  g ło w ą ,  o p u śc i ło  sw e  
z n is z c z o n e  m ia s ta  i c ią g n ie  
d łu g im  s z la k ie m  p o  śn ieg iem  
je sz c z e  p o k ry ty c h  d ro g a c h ,  szu ­
k a ją c  s c h ro n ie n ia  ja k n a jd a le j  
o d  d a w n y c h  s w o ic h  s a d y b .

W zdłuż d róg  le ż ą  se tk i 
chorych i rannych,

d o  k tó ry c h  n ie  d o ta r ły  je szcze  
lo tn e  o d d z ia ły  ra tu n k o w e .

W  g ru z a c h  leży 5 m ia s t  j a ­
p o ń s k ic h  i z n a c z n a  ilość  m ia ­
s te c z e k .  L ic z b ą  o f ia r  w  lu d z ia c h  
d o c h o d z i  d o

10 tysięcy  zabitych.
T r z ę s i e n i e  z iem i d a ło  się  o d ­

czuć  w  p o n ie d z ia łe k  7 b. m , o 
g o d z .  4.30 rano .  B y ło  o n o  ta k

„ E X P R Ę S Z A  r. t  L B ł A " Nr. 56.

silne, że  s e jsm o g ra f  w O s a k a  
ro z b i ł  s ię  n a  d r o b n e  k a w a łk i .

S to l ica  Ja p o n j i ,  T o k jo ,  ty m  
ra z e m  szczęś l iw ie  u n ik n ę ła  k a ­
ta s t ro fy .  N a to m ia s t  p a d ły  jej 
ofi a rą  trzy  n a s tę p n e  w ie lk ie  
m ia s ta ,  p o ło ż o n e  n a  p ó łn o c  o d  
sto licy: p rz e sz ło  m il jo n o w e
O s a k a  i d w a  p ó łm il jo n o w e  
m ia s ta  K o b e  i K jo to .

O s a k a ,  k tó ra  p o d c z a s  t r z ę ­
s ie n ia  z iem i w  r. 1925 n a jm n ie j  
u c ie rp ia ła ,  o b e c n ie  m a  w ie le  
d o m ó w  z n is z c z o n y c h  i w ie lu  
z a b i ty c h .  M ię d z y  O s a k a  i K o b e  
s ta n ę ło
kilka gazow ni w p /om ie  

niach,
a  o g ie ń  p r z e rz u c i ł  s ię  n a  d o m y  
m ie sz k a ln e .  K jo to  s t rac i ło  d w a  
ty s ią c e  ludzi.  M ias to  M in e y a m a  
c a łe  w  g ru z a c h  — z g in ę ło  ta m  
o k o ło  4 ty s ię c y  ludzi.  M ias to  
K o k o ro  w p ło m ien iach .  W ł a ­
d z e  p o le c i ły  a r ty le r j i

b o m b ard o w a ł
c z ę ś ć  te g o  m ia s ta ,  by  w te n  
s p o s ó b  z a p o b ie c  ro z sz e rz an iu  
s ię  p o ż a ru .  T o  sa m o  z a r z ą ­
d z o n o  w  p o rc ie  T o r to r r i .

li la lolerja main.
24 dzień— V klasa. 
Główniejsze wygrane:

3.000 zł. n-ry: 17972 45410 
78046.

2.000 n-ry: 2660 21491 37256 
55108 55301 58460.

1.000 zł. n - r y : ’ 14113 52817 
52953 68930 6960 78025.

600 zł. n-ry: 257 14284 14558 
15443 22886 24632 28605 38157 
38841 50848 53377 55512 64ó39 
64399 69590 74562.
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P r o s z ę  s i ę  p r z e k o n a ć !
U 2 e  n a jw y k w in tn ie j s z e  s t r z y ż e n ie  Sz. P a ń  i o n d u -  ’

lac je  w y k o n y w a  s ię  w z a k ła d z ie  f y z je r s k im  przy  f  
ulicy. W arszaw sk ie j Nr. 10, g d z ie  z o s ta ł  o tw a r ty  ® 
z  d n ie m  4-go m a r c a  @)

1 specjalny dział dla Sz. Pań_ j
|]  p o d  k ie ro w n ic tw e m  sp e c ja l is ty  p ie rw s z o rz ę d n y c h  firm  
a  w ie d e ń s k ic h  i z a g ra n ic z n y c h ,  k tó r y  p o t ra f i  z a d o w o ln ić  
5  n a jw y b re d n ie j s z y  g u s t  Sz. P ań .

S p e c ja ln o ś ć  PI ELĘGNOWANI E CERY w e d łu g  
SI w ła s n e j  m e to d y  po cenach konkurencyjnych.

P o le c a ją c  s ię  ł a s k a w y m  w z g lę d o m  Sz. P a ń ,  p o z o s ta ję  
ty z p o w a ż a n ie m

1 F.  Ż M U D A
|  S osnow iec, ul. W arszaw sk a  10.
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B I U R O
MI ERNI CZE
lleHa Jax-a

SOSNOWIEC 
ul. P iłsu d sk ieg o  64.

= = = = = H

Zniżony cennik w ęd lin , 
m ięsa  i słon in y .

Za i kg.:
Słonina bez w zględu  na grubość zł. 3 .50  
K iełbasa krakowska . . „ 4 .0 0

„ serdelow a . . „ 3 .60
„ krajana w ieprzow a . 3 .60

Parówki „ 4 .00
Serdelki . . . .  „ 3 .60
K iszka pasztetow a „ 3.60
Rozm aitości „ 4 .00
Szynka „ 5 .00
P olędw ica  . . . .  „ 6 .40
Schab b ez dokładki . . „ 3 .20

C eny p ow yższe  m oich  w yb orow ych  w yrobów  ob o­
w iązują aż do odw ołania .

Sprzeda! tylko zi gotówkę. MMircm ńriana robot.
J Ó Z E F  K O S S

SOSNOWI EC,  W arszawska Nr. 14. 
T e le fo n  2-27.

U W A G A :  Drugi sk le p  od bram y.

r o z k ł a d  j a z d y
peclagów oiobou/ycb w Itsnoticu
o b o w ią z u ją c y  o d  d n ia  15 m a ja  1926  j .

PRZYCHODZĄ:! g »
Z  M aczek : 0 .30, 7.10, 13.08.
Z  K a to w ic : 0 .42 , 1.18, 2 .50 , 4 .16 , 4 .56, 

6.48, 8 30, 8 .58, 9  50, 10.83. 11.43, 
12 43, 13 28, 14 13. 14.58, 15.50. 
17.01, 17.28. 17.55, 18.51. 19.29',
20 13, 22 23, 23 .18  -------

Z  W a rsz a w y  G ł : 1.07, 7.31, 19.00, 19.53 
Z  D ę b lin a : 2 38, 19.34. “ 4 4
Z  Ł o d z i K a i.: 3-50 (p o łą c z , z P o z n a n ia }  
Z o  S z c z a k o w y : 4 .38 , 17.15, 23 .10  (p o ­

łą c z e n ie  z  K ra k o w a ).
Z  Z ą b k o w ic :  5 .42, 8 .22 , 15.25, 16.53, 

18.27. 21 .14.
Z  Z a w ie rc ia : 9 36.
Z  C z ę s to c h o w y : 10.26. 13 39, 1 7 .3 6 ,2 3 .3 6  
Z  W a rsz a w y  W sch .: 12 32.
Z  K a z im ie rz a : 7 .12 , 16 47 . 20.02, 22 52.

ODCHODZĄ:
D o K a to w ic : 0 .3 5 , 1,12, 2 .47, 4 .00, 4 .41 , 

5 47, 7 13, 7.42 (p o łą c z , d o  Ż y w ­
c a ), 8 .27. 9 .43, 10 31, 12.36 (p o ­
łą c z  z D ę b lin a  Z d o łb u a  ), 13 12, 
13 43 , 15.30, 16 57, 17 42 , 18.32, 
19.10 (p o łą c z . B ie lsk o — Ż y w ie c ). 
19.41 (D ę b lin — Z d c łb u n ó w ) . 19 56 
(B ie lsk o — Ż y w ie c ) .  21 17, 22 .13 , 
2 3 .13 . 23.40.

D o  S z c z a k o w y : 0 .47  (w a g o n  d o  K ra -  
k o w s ) , 12.48, 18.00.

D o  W a rsz a w y  G Ł : 1,23, 8 .40  (p o łą  cae- 
n ie  d o  Ż y w c a ) , 9 55, 22.33.

D o  D ę b lin a : 2 56, 10.08 (p o łą c z e n ie
K o w e l— Z d o łb u n ó w ) .

D o Ł o d z i  K a i.: 23 27 ( p o łą c z  P o i t a ń ) .  
D o  M a czek : 4 .2 0  (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j  

k o m u n ik a c ji  K ra k ó w ), 9  00 , 20 .20  
D o  C z ę s to c h o w y : 5.00 (p o łą c z e n ie  d o  

K ie lc )  1! 50, 14.18. 17.34.
D o Z a w ie rc ia : 6 50.
D o Z ą b k o w ic :  13 .3?, 15 05, 15 .5?, 18.55* 

19.32
D o K a z im ie rz a : 5 .12 . 15.00. ,8 .2 7 , 20.36 
D o  W a rsz a w y  W ach  : 17 08.

I B   _____ _______________________________________
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H  M AGAZYN GALANTERYJNY ”

P A 0 E Ł  KUCHARSKI
M f P T U M ]  PIsan,a’ echow ania, kopjowa- |  
I lU ik jllj  nia, powielania i t. p. naprawia § 
i przerabia szybko i d*kładnie jako specjalność i

f. J. Łańcucki i Syn j
fobryka nanem etróu I warsztaty mechaniczne

w Sosnowcu, Warszawska 10, teł. 29.

U 
0

§  Sosnowiec, ul. 3-go M&ja 8.
@ NA SEZON BIEŻĄCY:
S  Bielizna męska i damska. Kapelusze i czapki, 
jp* Trykoty, swetry i żakiety wełniane. Rękawiczki, 
g j Krawaty. Pantofle zakopiański* i skórkowe. 

Dodatki do sukien. :: :: Ceny konkurencyjne!

U w aga I NowoiCI
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Obiady G ospodarsk ie |
smaczne, zdrowe i obfite po cenach urzędowych 

wydaje na miejscu i do domów
B U F E T  N A  T A R G O W I C Y  §j

Sosnow iec, ul. T e a tra ln a . |
30B0000000000000S0QQE10BB0000Q0BQBB0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 1 !

|| d r u k a r n i a  h a n d l o w a

1

■ w
K. MOimOIłSKI

r
_______J L W Y K O N Y W A : r
j W ykonanie solidne 

“

B lan k ie ty  firm ow e, k a r ty  pooztows, 
k ep erty , ey rk u la rz e , b roszu ry , cenn ik i, 
czasopism a, afisze, oraz  w sze lk ie  ro ­
boty w  zak res  d ru k a rs tw a  w chodzące.

W ykonanie solidne 
i p u n k tu a ln e .

1
| Będzin, Plas 3-go Maja 4. Tal. 84. !

Sp.zedaź elektrycznych aparatów — odkurzaczy

. R O C A R E X "
Cena ty lko  31S z ł. na d o g o d n e  sp ła ty .

Na żądaaia dodajem y dodatkow e części: aparat de auazenia 
w łosow , bielizny, rozpylacz, dezyafekter, w chłaniacze do 

fortepjanów, kibljotek, rzeźb, sztakateryj i t. p.
PRO SIM Y Ż Ą D A Ć  G R A TISO W Y C H  DEM O N3TRACYJ. 

Z ak ład  o d k u rzan ia  lokali a p a ra ­
tam i e le k try  caaom  I „SANITAS**.

S O S N O W I E C ,  ul. Piłsudskiego L. 70. 
TELEFON Nr. 5-B7. — — TELEFON Nr. 5-67- ^

aaaaaaaaaaaaaasttttattaa**!
W. GRAJCAR, Sosnowiec

M odraejow ska  15. — T e le fo n  6-56.
Z a w ia d a m ia ,  iż ju ż  n a d e s z ły  w io sen n e  okrycia 
d am sk ie  i ko stju m y  oraz poleca w wielkim wyborze:

T o w a r y  m a n u f s k t u r n e ,  f i rank i ,
k a p y , c h o d n ik i ,  d y w a n y , g o b e lin y ,

a k s a m ity , je d w a b ie ,  w e łn y , p lu sz e  i p łó tn a .
S p c e j .I n y  d z ia ł  m a t . r j t ł i w  m ę s k i c h :  

k .m g a r n y  u b ra n io w e , sm o k in g o w e  i sp o d n io w e .
G a b a rd in y  o f ic e rs k ie  i n a  p a lta .

S p rzed aż  z a  g o tó w k ę  i na  r a t y  na b a rd zo  
dogodnych w arunkach.

s l
«
It
It
It
It
It
8
It

*3!
It
It
It
It
It
It
It
It
It
I t
It

n ^ m itititiiititititititititititititłtititititit « it it« t it it it it it» it it it it it it^ it it it it it it i

N auka I w ychaw anie.
\

I  T dzie lam  le k c ji  g ry  n a  sk rz y p c a c h  p o  
^  c e n a c h  n iz k ic h . W ia d o m o ś ć : S o ­
sn o w ie c , u l. Ś re d n ia  8. A . S z c z y p iń sk i.

Kupno i sp rz ed aż .
C p r z e d a m  sk rz y p c e  za  150 z ł. W iad o - 
^  m o ść  w A d m in is tra c j i  
r \ o  s p rz e d a n ia  3 p la c e  w  5o»*»owgu. 

W ia d o m o ść  w  a d ra in is tr .
Zagłębia**.
T a n i o  sp rz e d a m  a u to  6 -e io  o so b o w e  
* o so b o w e  m a rk i „Gase** 40 H p . n* 

c h o d z ie . S o sn o w ie c , S ta ro p o g o ń a k a  13,

P o sad y  i prace*
O o t r z e b n y  c z e la d n ik  k ra w ie c k i n t  d u żę  

sz tu k i. G ro d z ie c /  u l ic a  K o śc iu sz k i 
o b o k  p o c z ty . E . G ó rsk i.

Po tr z e b n a  s k le p o w a  d o  s k ła d u  w ę d lin  
W a rsz a w sk a  14 K o ss.

Po tr z e b n i  c h ło p c y  o d  zar*>* d o  ro z ­
n o sz e n ia  g a z e t  j»k  ró w n ie ż  do, 

sp rz e d a ż y  u h  :z n e j. Zgłacw nć s ię  u p , 
S o k o ł j ,  r e s ta u ra c ja  Z a w ie rc ie .

Po trz e b n y  z d o ln y  k a m a s z n ik  S o sn o ­
w ie c  O r la  9  S ta n is ła w  S o łty s ik .

p o s z u k u j e  s ię  e n e rg ic z n y c h  p a n ó w  ce- 
•  Iem  z b ie ra n ia  fo to g ra fji n a  p o r tr e ty  
za  w y so k ą  p ro w iz ję . Z g ła s z a ć  się  z  d o ­
k u m e n ta m i. Z a k ła d  fo to g ra f ic z n y  i p o r ­
tr e to w y  M . S te lm a sz c z y k , S o sn o w ie c , 
O r la  4.

Lokale.

Do o d s tą p ie n ia  lu b  z a m ie n ie n ia  lo k a l 
n a d a ją c y  s ię  n a  r e s ta u ra c ję . cv**łł“ 

tu a ln ie  sk le p  w  d o b ry m  p u n k c ie -  W ia­
d o m o ś ć  A . F id erk iew icz*  Będz»n * C z e ­
la d z k a  20.

Różna.

W zy w a m  p. H e n ry k a  L u k a sa  d o  w y . 
k u p ie n ia  sw o je j w » l‘z ki d o  d n i ,  

16 b  m . g d y ż  ją  sp rz e d a m - W ł a d y r ł ^  
K w as.

Pr a c o w n ia  p o ń c z o c h . P rz y jm u je  , j ę  
p o ń c z o c h y  d o  n a d ra b ia n ia  i w s ta w ią , 

n ia  o ra z  w sze ). ą  re p e ra c ję  je d w a b n y c h . 
W ia d o m o ść  u l. 3 -go  M °)a  N r- l l -

N a jle p sz y m  p o d a ru n k ie m  d la  J ó z e f ,  
lu b  Józi. je s t  p o r t r e t  w y k o n a n y  w 

Z a k ła d z ie  L a z a ra  w  S e .n o w .u ,  P i łs u d ­
sk ie g o  14,

W a c ła w  P o s y łe k  z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  
w o jsk o w ą , w y d a n ą  p rz e z  P . K . U .

S o sn o w ie c .

Im ie n in o w y  p re z e n t!  Ś lic z n y  p o r t r e t  
p a s te lo w y , s e p ja  lu b  c z a rn y  w y k o ­

n y w a  F o to g ra f ja  A r ty s ty c z n a  S. M iesz- 
k o w s k i e j ,  S o sn o w ie c , u l. P iłsu d sk ie  go  20. 
Z d ję c ia  w y k o n y w a  s ię  0 d  9  ran o  d e  
7 w ie c z . p o  c e n a c h  z n iż o n y c h .

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKl Będzin Plac 3-go Maja 4. — Telefon 84.


